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K K A K O W .

(a .  n .) Gról) Zajączkowskiego roz rzucony ! n a d -  
grobek z miejsca usunięty a nawe t  znak święty krzy­
ża zawieszono na blizkiem drzewie.  Ten czyn wi ­
doczne nosi piętno demons trac j i  pol i tycznej , i świad­
czyć będzie w najpóźniejsze czasy, o gwał towności  
tych par tyj ,  które w naszej epoce toczą walkę o 
śmierć  i życ ie ,  —  o ogromie tćj nienawiści  politycz­
ne j ,  k tóra nieochłodnie ani na cmenta rzu ,  nie sza­
nuje ani g r o bu ,  nie umilknie ani przed t r u p e m . — 
Czyli po kapi tulacj i  z żyjąceini wrogami  je st  pię­
kn ie ,  szlachetnie lub może odważnie mścić się nad 
umarłemi?.  Zdrajca swojćj  z i em i , nte w ar t  w niej 
spoczywać.  Przyznaję,  — ale niechże natenczas ta 
z i emia ,  na którćj się u rodzi ł ,  jeżeli go s t rawić nie 
moż e ,  niech go sama wy rzuc i ,  ale jej pomagać do 
tego,  to nie jest  rzeczą ludz i ,— to należy do pow o­
łania by cny.—  Ale ta ziemia musi  mieć albo dobry 
żołądek ,  albo musi  myśleć inaczej ,  jak my wszy­
scy, a zapewnie lak jak t en ,  któregoście wizerunek 
zdjęli z grobu  . a którego religia przebaczenia jest  
wy ższ ą ,  niżeli kweslya reprezentacyi ludów,  niż w o l ­
ność d r u k u ,  wyższa nad kwestye central izacj i  pa - 
lyzkiej i naszych komitetów,  wznioślejsza n a » e t  ni­
żeli kwesty a niepodległości  naszego Narodu.

Ta ziemia zapewne  tak m y ś l i , a to samo r o ­
bac two  będzie toczyć muzgi nasze demokratyczne,  
które gnieździ się teraz w roztrzaskanej  czaszce p r e ­
zesa komissyi śledczej.  Święty niech nam będzie 
dla tego sen umarłych,  świę tym grób  a nadewszyst-  
*o świę te  godła religii.

A U S T B  Y A.
W iedeń  3 Czerwca. Dzisiaj odjeżdża wielka 

eputucya do Insbrucka ze 100 osób wszystkich 
h ąss złozona.  Ma to M  osta tnia j aka do Cesarza 

ejdzie,  t jezli J .  1. Mość w przeciągu 1 4 dni jiie 
roci lub  me przyszłe namies tnika,  rząd tymczaso­

wy zostanie bezzwłocznie naprowadzonym.  Tak  nie- 
2tn ienme pos ta now ion o ,  jużbow*iem sprzykrzvła się

ta zabawa w suplikanta.  O w a  nieszczęsna uciecz­
ka zachwiała głęboko powagę t r o n n ,  i ł a two być 
może początkiem nowej  dla Austryi ery.

W e d łu g  doniesień z Insbrucka daty 1 b. m., 
wiadomość  o wypadkach wiedeńskich 26 Maja,  skło­
niła arcy-xięcia Jana który miał  xv imieniu Cesarza 
jako namiestnik przybyć do W i e d n i a ,  do odłożenia 
na później swojego wyjazdu.  Arcy-xiążę  Jan miał  
się wielce zasmucić tą wiadomośc ią;  spodz iewa ją  
się wszakże tż Cesarz po krótkim w Insbrucka p o ­
bycie uda się do zamku  Pcrsenburg pod Mólk ,  a 
zlamtąd wróci  do stolicy. Baron Wcssenberg  miał  
posłuchanie u Cesarza i przedstawił  mu swój  p r o -  
g ramat  jako minister  sp raw zagranicznych,  który J .  
C. Mość po twierdzić raczył. Cesarz ani teraz ani 
kiedyindziej nie opierał  się nabytkom 13 Marca  i 
15 Ma ja ,  i gani na w e t  niezręczny i kary godny za­
mach 26 Maja przeciw opinii publicznej .  Spodzie­
wają się tu ju t ro  po w ro t u  Barona W essenberga.  
Baron Dobb lhof  pozostanie przy osobie Cesarza.

— - D nia  4  C zerwca. —

Wczoraj  o 10 wieczór  odbyła się przed aulą 
uniwersytecką uroczystość pobratania  s tu den tów z 
gwardyą N a r o d o w ą ;  przy tej sposobności  s ławny 
Strauss z swoją  orkiest rą wykonał  Marsel iesę wśród  
powszechnego entuzyuzmu.  Arcy-x iążę  Stefan w r ó ­
cił z Insbrucka s tatkiem parowym i aiedolykaiąc 
miasta pospieszył do Pesztu.  (G. W r . )

Biurokrac ja  zaczyna się z Wićdn ia  wynosić a 
emigracja  jej podobniejsza do ucieczki.  Zuaje się, 
iż Wiedeń przejdzie przez wszystkie koleje p ie rw ­
szej r ewolucyi  francuzkiej ,  i przy całej obawie  r e ­
publiki przyzwyczaja się pod rządem komitetu  oby­
watelskiego k tóremu sami nawet  ulegają mini st ro­
w ie ,  do form republikańskich.  Wczoraj  uoseł  a n ­
gielski Lord Ponsomby wyjechał  do Insbrucka.

Komitet obywatelski, na skutek o b i e g a j ą c y c h  
p ogłosek , zapytał ministeryum wojny jaka jest i o  
wojska w W iśdniu i okolicach, tuazież j<oSZa_ 
garnizon konsygnowany jes t  w  zamkowyc jy |n jgter 
rach przed Klóremi stoją nabi te armaty-
odpowiedz ia ł ,  co do p ie r w s z e g o  znaj J * ,
Wiedn iu  7,000 w okolicy zaś 2,000 woj ,
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2go zaś ,  komendant  woj skowy udzieli żądanych o b ­
jaśnień.

Lw ów  3 Czerwca. W  skutek wezwania Ce­
sarza z d. "20 Aleja b. r. wyjechał guberna to r  dzi­
siaj do Insbrucka w  celu uformowania  nowego  mi- 
n is t eryum.  Rządy k ra iuwe  oddał  aż do dalszego 
rozporządzenia w ręce komenderującego j enerała k tó■

'  t y  za porozumieniem się z viee-prezydentem guber .  
działać będzie.  (D . P.)

CZECHY.

P raga  3 Czerwca. Wczoraj  odbyło się u r o ­
czyste o twarcie  sejmu sławiańskiego.  Orszak wy­
ruszył  z Aluzeum narodowego.  Poprzedzał  go od­
dział  s ławaków z dw om a chorągwiami z których ,e- 
dną  t rójkolorową niósł s ł a wak ,  drugą białą z pą- 
sowćm  czech w stroju narodowym.  Postępował da- 
łćj chór  śpiewaków którzy w czasie pochodu śpie­
wali  pieśni s ławiańskie.  Następnie deputacye k ra­
j ó w  sławiańskich pod ług  us tanowionych poprzednio 
sekcyj;  i )  Czechów,  M o r a w ó w  i Szlązaków,  2) Po­
l a k ów  i Rusinów,  3)  Kroa tów,  Da lmatów,  S ław a­
k ó w  i t. d. Po odbytćm nahożeńs twie w kaplicy 
Kirył ła i AJetodiusza udał  się orszak tym samym po­
rządkiem na wyspę Zofińską którćj sala w herhy i 
chorągwie  wszystkich pańs tw była ubraną.  Baron 
Neipperg zagaił zgromadzenie krótką p r ze mow ą,  a 
po  nim wybrany na prezesa według starszeństwa 
dz:ejopis Pallaeky. Po odczytaniu nazwisk człon­
k ó w  zgromadzenia kilku m ó w c ó w  mianowicie Sza- 
farzyk,  Kaube k  i inni wstępując z kolei na mó w n i ­
cę obudzili  zapał powszechny i do łez wzruszyli s łu­
chaczy. Część depu towanych po ukończeniu pos ie ­
dzenia została na wyspie gdzie się odprawi ł  uroczy­
sty bank i- t  b ra ters twa.  (G. W r  )

W iad om ości zagraniczne.

P OLSKA.
(Wyjątek  i ł is tu)  22 Maja. —  L nas zupełnie 

spokojnie.  Miałem nie ’ki czas wielu Rossyan na 
kwate rze ,  ale ci zaprawdę lepiej się z nami obch o­
dzili niż z wami ucywil izowane pruskie wojsko!  
Nie możesz sobie ani wystawić oburzenia żołnierzy 
rossy jsk;cb, kiedy widzieli ,  jak pruskie buzary za nie- 
szczęśliwemi chłopami  po polach się uganiali  i r ą ­
bali. Moskale nie tają się z tćm, że n iecie rpbwie  
oczekują chwili w  którćj wyruszą na P rusaka i p o ­
mszczą się za gwałty dopełnione na Polakach. Wie-  
Ju naszych urzędników,  na w et  jen.  Read dowodzą­
cy wojskami nad g ran icą ,  publicznie oświadczyli,  
że  Cesarz ma zamiar uczynić dla swoich po l shc h  
p o d a n y c h  co;, takiego,  co n aw e t  przewyższy naj­
śmielsze ich nadzieje,  a to w nagrodę za spokojne 
za chowanie  się w latach 1846 i 1848.

Źtąd pochodzi  że poczta w arszaw skr  n>rmalnie 
oblężona co dzień w godzinach kiedy przychodzi 
w óz  pe ter sbursk i ,  bo wszystko chciwie wygląda szczę­
snego ztamtąd doniesienia.  ‘ p . )

P  R U S S Y
B erlin  4 Czerwca. — Uroczystość dzisiejsza tak 

pod względem zewnętrznej  wzniosłości jak i we­
wnęt rznego znaczenia pozostawia w  tyle,  wszystko 
cośmy dotąd podobnego w.azieli.  Lud wynurzył 
wdzięczność swoją bohaterom marcowym w  sposób 
godny i wzniosły,  lud w swoich najszlachetniejszych 
częściach składowych pokazał ,  że uważa rewolucyą 
_,ako nietykainą święto; ć, i że mocne ma postano­
wien ie  wystąpienia przeciw tym wszystkim , którzy- 
by na tę świętość targnąć się ważyli.  Wszyscy co 
w tym pochodzie do miejsca spoczynku poległych 
za wolność udział  mieli ,  dowiod l i ,  że nojmują ca­
łą ważność obecnćj  chwili i pojmują historyą. — 0 -  
koło 3 po południu zebrano się przed nowym ko­
ściołem. Nie przejrzana była liczba chorągwi wszyst­
kich cechów i związków robotniczych,  wszystkich 
politycznych kiubów,  wszystkich uzbrojonych korpu­
sów  i gwardyi  obywatel skićj , która wprawdzie  bez 
broni  ale z znakami stopni w og ro m n ć j  massie zgro­
madziła oję. Przeszło 20.000 ludzi w  największym 
porządku wyruszyło z placu żandarmów około zam­
ku królewskiego przez k rólewską ulicę do Friedrichs- 
hayn, 150 do 200 członków zgromadzenia us t a wo­
dawczego tpwarzyszyło pochodowi który t r w a ł  całe 
dwie  go d z i n y ; przyjęto ich z największym zapałem, 
ró wni e  jak deputacye W r oc ław ską ,  Frankfórtską,  
H a m b u r g s k ą ,  Szczecińską,  Poczdamską ,  Alagdebur- 
ską i t. d.  Piętnaście band muzycznych poprzedza­
ło olbrzymi ten orszak.  Na najwyższem miejscu 
ernętarza wzniesiono m ó w n ic ę ,  z którćj dali się sły­
szeć br. Re ichenbach ,  Held , Jung  i i n n i ,  którzy 
pełnemi  zapału mowami  wywołal i  powszechny en-  
tuzyazrn dla świętej  sprawy rew o lu c y i , której r a 
bytków wszyscy strzedz i do ostatniej kropli krwi 
hronić poprzysięgli .  Niech się ztijd przekonają zw ?" 
lennicy reakcyi ,  że ich potęga jes t  czczćrn m a m i '  
dłem.

N. Pan udzielić raczył ministeryum stanu na ­
s tępujące pismo J.  K.  Mości xięeia P rusk iego ,  z u- 
poważnieniem podania go do powszechnej  wiad o­
mości.  —  Berl in d. 4 Czerwca 1848. Prezes mini- 
steryi stanu ( podp.) Camphnusen. f

Donoszę Waszej  Król .  Mo śc i ,  że s tosownie do 
Jego  rozkazu  opuści łem Londyn i przybyłem na ląd 
stały. Uważam obecną chwilę za najstósowniejszą,  
ahy znany W.  K. Mości mó,  sposób myślenia z Kto- 
r ćm wracam do ojczyzny, raz jeszcze o twarcie  wy­
nurzyć.  Mam nadzieję że swobodne instytucye,  da 
których stałego ugruntowan ia  W .  K- Mość teraz za­
s tępców ludu p o w o ł a ł e ś , przy łaskawej  Boga po­
mocy,  coraz więcćj  na dobro Pruss  rozwijaćsię bę­
dą.  Te m u rozwinięciu ufnie_i wiernie poświęca® 
b idę wszystkie siły moje i niecierpl iwie wygląda® 
chwil i ,  w  którćj będę mógł ,  układającej  się o c ­
enie między W . K .  Alością a jego ludem na drodz® 
sumiennych obrad us tawie konstytucyjnej ,  to da® 
przyzwolenie ,  jakie taż ust awa dla następcy trod 
postanowi .  —  Bruxel la d. 30 Maja  1848 r. (p°dP' '  
Xiążę Pruski .  (U-

Berlin  5  C zerw ca. Na posiedzeniu w  d- 3 bj 
m. wniosek depu towanego  Nees aby z łona ż§r° 
madzenia wysłać deputacyą towarzyszącą uroczys 
mu  pochodowi  do Fridr ichsbain przez uczn iów z

L
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mierzonego dla uczczenia poległych wczasie r e w o -  
lucyi,  po krótkich debatach pomimo przyjęcia w n io ­
sku do głosowania,  został j ednak  większością gło­
sów odrzucony.

D epu towany  Baltzer przeczytai wn iosek nas tę­
pujący:

„Wysokie zgromadzenie zechce przyjąć uc hw a­
lę Niemieckiego na rodowego zgromadzenia z d. 27 
maja,  które jest  następujące:  „„ Z g ro m ad z en ie  na­
rodowe Niemieckie jako organ wyszły z woli i wy­
b o r ó w ,  przeznaczony de ugrun towan ia  jedności  i 
politycznśj wolności  Niemiec,  oświadcza ,  iż wszel­
kie uchwały  pojedynczych niemieckich konstytucyj,  
które nie zgadzają się z zasadami powszechnej  kon- 
stytucyi Niemiec,  jedynie wed ług zasad ostatniej b ę ­
dą obowięzującemi.  “ “

Następnie w  nieohecności  deputowanego Rich­
tera,  vice-prezydent Waldeck odczytał wniosek te­
goż,  któren j e s t :

1) Wys tawienie  narodowego pomnika dla tych 
żołnierzy, którzy pod czas walk marcowych w  Be r ­
linie,  pozostając wiernemi swój przysiędze i pos łu­
szeństwu,  śmierć znaleźli.

2) Wyznaczenie pensyj żołnierzom którzy w 
Walkach tych inwal idami pozostali.

W n i o s e k  ten został przez dostateczną liczbę 
członków poparty.

Następnie za równo  przyjętym został  wniosek 
deputowanego  S teinbeck,  żądającego,  aby prawo 
Wyborów na obszerniejszej podstawie zostało z a -  
s tósowane i co do reprezen tacj i  w administracyi 
•komunalnej.

deputowany Pokrzywnicki  wed ług  dzien- 
wojnyP°rz^dku odczytał interpellacyą do ministra

Sprawdza* się to ,  źe poseł  rzeczypospolitój 
f rancuskiej ,  co do swoich wniosków tyczących sp ra­
wy polskiej ,  otrzymał  nas tępną odpowiedź , od P. 
mini st r a sp raw zagranicznych:

1) „Wielkie Xięz twojes t  wolnóm ogłoszone,  i la­
kow emu  ma być nadana wolna konstytucya.“?

2) „Czy  p. minister spraw zagrań,  zawiadomił  
rzeczpospoli tą f rancuzką,  „iż granice dla hufców 
Polskich,  chcących wziąść udział w  oswobodzeniu 
ojczyzny otwar temi  zostaną."?

Na powyższe pytania minister s tanu Arnirn od ­
powiedzia ł ,  iż to są tylko pogłoski ,  nieoparte na 
żadnćj pods tawie,  a przeto nie zasługujące być 
fozstrząsanemi.

Depu towany  Pokrzywnicki  odpowiedz ia ł :
„Jeżeli p. minister  sp raw zagranicznych u w a ­

ża to za pogłoski ,  muszę przeto wskazać źródło,  z 
którego t akowe czerpałem.  J est to mo w a  L a m a r -  
tma w  izbic deputowanych Francy i .  On m ó w i :

„ Król jeszcze przed rewoluoyą,  przeds ięwziął  nie­
które zobowiązania ( które póznićj dla r eo rgan iza -  
cyi Polski wypełnił .  W  kilka dni po rewolucyi  o- 
swiadczył król naszemu po s łowi ,  że przyrzeczenia 
swoje akuratnie wypełni .  On uczynił jeszcze wię­
cej , W,  X.  Poznańskie zostało ogłoszone za w o l ­
ne ,  i otrzymało l i b e r a l n ą  konstytucją.  Król  P ru -  

i pisze nam, ze mogą być granice o twar te  dla huf- 
w Polskich, którzy chcą wziąść udział  w  o sw o ­

bodzeniu Ojczyzny.

„Bezpośrednio wtedy wybuchła n ienawiść ,  za­
mieszanie i nieprzyjazne kroki pomiędzy familiami 
i pokoleniami,  król wysłał  wo jska ,  dlć in t e rwen io ­
wan i a  w tych walkach,  które obryzgały krwią mło ­
dą wolność Po laków."

Wniosek ten , na zapytanie vice-prezydenta Wal ­
de k ,  został przez zgromadzenie popar tem,  wskutek 
czege minister Arnim zasadzając się na tern, że w  
intcrpellacyi takowej  król  jes t  wmięszany,  a nadto 
gdy interpellacya ta nie była m u  wiadomą z dzien­
nego porządku,  odpowiedź przeto na t akową  odło­
żył na później.  (P. S. A.-)

F R A N C Y A ,
P a ryż  1 Czerwca. Komisya wyznaczona do 

roztrząsania wniosku tyczącego s tosunków deputo ­
wanych będących urzędnikami o rzekła:  „Członko­
wie  zgromadzenia narodowego  nie mogą być u r z ę ­
dn ikami ,  w razie gdyby już  niemi nie byli ;  za­
ró wn o  nie mogą być wzywanemi  podczas swojej  
rep rezentacj i .  Wyjęci  są od tego ministrowie,  pod­
sekretarze s t a nu ,  prefekt policyi,  Mer  Pa ryża ,  na­
czelnik gwardyi  narodowej  i jeneralny p rokura to r  
Paryża.  Żaden z takowych u rzędników re pr ez en ­
t an tó w nie może ani dyet ,  ani kosz tów pobierać.  
Żadnemu z r ep rezentantów nie będących u rzędn ika­
mi ,  nie wolno zrzekać się dyet. Reprezentanci  m o ­
gą przyjmować nadzwyczajne lub tymczasowe mis- 
sye ,  wewnąt rz  i zewnątrz kraju."

Minister sp raw wew .  przypomniał  okólnikiem 
prefektom depar tamentów,  że na mocy dekretu k ró ­
lowej  hiszpańskiej ,  wszyscy tamtejsi  zbiegli mogą 
do swego powrócić kra ju,  wzywa przeto prefektów,  
aby dekret  ten podał  do wiadomości  stron interes- 
sowanych,  aby niezwłocznie z amnestyi  tej korzy­
stali. Pot rzebnym mają być zasiłki pieniężne do­
starczone.

Wzorowy folwark Rotszyida Suresne ,  stał się 
pas twą płomieni .  (P. S. A.)

W Ł O C H Y .
W iedeń  3 Czerwca. W  tćj chwili  nadchodzą 

wiadomości  z Conegliano z d. 2 b m. według  któ­
rych feldm. Welden  tegoż dnia posunął  się k u T r e -  
viso w zamiarze uderzenia na to miasto.  Przez 
Bel luno przybył kury er  z Werony z wiadomością,  
że marszałek Kadecki 27go maja wieczór  na czele 
36,000 wyruszył ku Mantuy, zaś feldm. d’Aspre k u  
Wicenzy,  28 i 29 przyszło do świetnych  utarczek,  
i marszałek miał  wziąść tyły armii Karola Alber ta ,  
pułk przyboczny Króla sardyńskiego miał być w tych 
zajściach zniesionym. Przez" Tarvis przybył in n y k u -  
ryer  z wiado mo śc i ą ,  że Piemontczycy w pełnym są 
odwrocie .  Co chwila oczekujemy u rzędowych  rap-  
por tów marszałka.  (G- w .  W. )

Donoszą z Bolognii 23 ma ja ,  że dn iem w p rz ó ­
dy Modena  oświadczyła,  iż chce być wcieloną do 
P iemontu  i stanowić wraz z Lombardyą, Parmą,  
Piacenzą i We nec yą ,  Królestwo wyższych Włoch,  
pod konstytucyjnym ber ł em Karo la  Alberta.

(D . P  )
W iedeń  5 Czerwca. Minis teryum wojny otrzy­

mało następujący rapor t  z głównej  kwatery feldm. 
Radeckiego w Mantuy z d. 30  ma ja:

27 wieczór wv mas ze rowałem z a r m i ą  mojąt rze -
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m a kolumnami  do Mantuy,  gdzie nazajutrz wieczór 
p rzyby łem , wysławszy jednocześnie j ednę brygadę 
do wyższej  doliny Adygi dla przypuszczenia fałszy­
wego  at i aku na l ewe skrzydło nieprzyjaciela ottoło 
P a s t r e n g o , aby go w  błąd wprowadz ić  i pocbód 
mó j  do Mantuy pokryć.  Tym sposobem powiodło 
m i  się siły moje ściągnąć na kraniec lewego skrzy­
dła i pod protekcyą fortecy Mantuy która tyłów a r ­
mii  strzegła przeszedłszy Mincio 29, obszedłem w 
ten sposób całe olbrzymie oszańcowanie ,  między 
j eziorem Garda i Mantuą  przez czas sześciu tygo­
dni wzniesione. Aby j ednak armia wyjść mogła na 
r ó w n i ą ,  potrzeba było uderzyć i zdobyć ufortyfiko­
w an e  s tanowiska nieprzyjacielskie przed Mantuą pod 
C u r t a t on e ;  co też tego samego dnia przyszło do 
sku tku .  Po t rzechgodzmnćj  i uporczywćj  walce li­

nie pod Curta tone zostały zdobyte.  Około 20001u* 
dzi pomiędzy którymi 1 pułkownik i 66 oficerów a 
oprócz tego cały batal ion neapoli tański  dostało się 
w  niewolę.  Wzięto dalćj 5 a rma t ,  4 wozy z a" 
municyą i 1 sztandar.  Strata nasza wynosi  około 
200 zabitych i r annycd,  między którymi 40 ofice­
rów.  (G . W ied .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia  6 do dnia  7 Czerwca.
Chroszczewska Józefa ob., Rej Stanisław br.i 

Passakas T e o d o r ,  z Galicyi.
W yjech a li z  Krakowa.

Zubrzycki Józef  ob., do Galicyi.

Doniesienia Urzedowe.

N. 8020.

CES.  KRÓL. DYREKCYA POLICYI.
M iasla  Krakowa.

W  dniu 21 b. m.  skradzionym został w mieście 
tutejszem passport pod dniem 15 Maja r. b. na po­
dróż do Skonieczny w Cyrkuł Jasielski Pann Gabrye­
lowi jNadolskiemu z strony Ces. Kr. Dyrekcyi Policyi 
Krakowskiej  udzielony; ktoby przeto o takowym miał 
jaką wiadomość,  zecbce o tej donieść C. K. Dyrek­
cyi Policyi.

K r a k ó w  duia 26 Maja 1848 r .

Za Dyrektora Policyi 

Gabriel.
Sekretarz Ducilloioicz.

Yro  2196.

J t o n f u r E d B e r l a u t b a r u n  g. *

J S e i  ber— ber f. f. bcrcin tcn  S a t in e n  u n b  S a ljb c r*  
fdjłcitj S lbm in iftration  ju  tffiiclicyfa in  (Palijien  —  unter* 
gcorbttcłcn  f. t  © a lin e n  S e rg b e rh K tlłu n g  ,ju S o d m ia  ift 
bie S te l le  bcćS CYrftcn .fta n jlif te n , m it toeldjcr bic XII.  
© ić tcn =  ( f la f tc , citt Satjreoaclyalt b o n  450 f(. (Vierbun- 
d e r t  F i in fz ig  Gulden) <S3)tjc u n b  ber fiftcmmdfjigc S a l j«

gcm tfj m it 15 $|3fim b pr. fy a m ilie n fo p f  b erb u n b en  ftnbi 
in  G r le b ig u n g  g e fo in m cn .

©etoerber um biefe ober im fyalle eincu grabnelicit 
Borrucfung um jene ber 3^ci t cn i^anjliftcn*Stelle, tt?o# 
mit btc XII .  ©idten = ©affe,  ein 3al;rc8gel;alt bon 350 
fi. unb ber ftftemmdjjtgc Sal jbejug bon 15 ^J3funb jabp 
lid; pr. gamilienfopf berbunben ftnb, paben il;re eiactr 
panbig gefd)riebcncn ©cfttcbe mit Icgalcr 9tad)ir>cifutt3. 
ber erforbcrlid;cn .ftcnntnifje im *ftan}leb9iegtftraturS unb 
Jtonjeptsfadje, bann ber boKcnbcten Stubien,  ber jurtuf* 
gelegten ©ienftjeit unb enblid) ber ,ftenntni& ciner flabi^ 
fd)cn, borjttgStocife ber polnifdjen ©pradje, biS 25te» 
3unt) I. 3 -  int borgefdjricbencn ©ienftibcgc pieramtS tifr 
jubringen, unb bueiterd aud) anjitgcbcn, ob unb in we,s 
djem ©rabc fic mit cincm picramto bicnenben S3eamtcn 
berioanbt ober bcrfdjtodgert ftnb. ,,

Bon  ber f. f. bcrcintcn ©alinen unb ©aljbcrfdyletU 
Slbminiftration.

S B ic lic j fa  a m  21 SRap 1848. ^

Mam honor  zawiadomić Szanowną Publiczność,  
iż Kancel larya moja Notaryalna z dniem dzisiejszym 
umieszczona jest  w domu przy ulicy Grodzkiej  ?iro 
84 i 5 zwanym na P odelw iu , na pićrwszćrn piętrze-

K ra k ó w  d. 1 Czerwca 1848 r.
Sebastyan K o ry lo w sk i,

(2r.) C. K.  Notaryusz Miasta Krakowa*

Doniesienia prywatne.
Dobra  B O D Z Ó W  w Galicyi,  pół  

mili od K r a k o w a ,  nad Wis łą ,  mające 
gospodars two  p łodoz mien ne , p rop ina cy ą ,  dziesięci­
n ę ,  kamień  wapienny do ro b ó t  drogowych,  jest  do

wydzie rżawienia  od Sgo Jana  r. b. 1848- WiadO'  
mość powziąść można^w Krakowie  pod L. 241 przf 
ulicy Brackiej.  (2r)

e n r o p o r f -
Bont  29 SRap big incls. 4 j>. Błtd finb attf ber 

Air. Dberfd}lcjtfd)cn ©fenbapn:

3,053 fcnlner  V a d & t  i bcf6rhevt to01*cn.
©ic Sinnapittc betrug fl. 2,426 Yr. 58.

R a p p o r t  t y g o d n i o w y .
Od 29 Maja do 4 Czerwca  włącznie p r z e w i e  

ziono Koleją  żelazną Krakowsko  Górno-szlązką:  
2,353 osób i 
3 ,053 c e n t n a ró w  frachtu.

Dochód wynosi ł  Złr.  2,426 grajc.  58.


